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B e n l k i n  p l a o i i B  o f e a z p i e  p r z e c i w  P o l s c n i

i  S i # i H /

prowizo/yum  w C?.»licyS w sch ó d  Istotnie postanowioneP o w r ó t  d o  P o ls R i .

i zarazem wstępując w  dav. iłe, do b rie  wydepta-

/  Warszawa, 28. listopada. 
(Teief.) (G) Potw ierdza s-ę w w om ość o o- 

łrzyirrwtniu prz-aa rzrjd w arsrrw aki od posła r.ssze- 
go w Paryżu hr. Tj^ftnćyskiS^o <topesay z treścią

w sprawie mamkn-fcu

Lwów, 28. listopada.
{i) Rok .temu prawie, dnia 9. grwdnra 1918,

Sejm dztełn-icowy w Poznaniu f  ji)r*l Naczelną 
Radę hidcwą, ustaaia-w ając jej zarząd i komiea-
ry-Jt. Był tn raLt znamienny i wielce w ym sauiy . nctowały Rady najwy#»*ej 
W  tej chwili osoWiwef, tó w tja jłco j Polskę do ży
cia pafl»twoweso, w ciTwf; radosnego rwania się 
kordo-nów, w drwEi powrotu zsłx>rów na ojczy
zny łono — Poznahski® na dziełm cowym swoim 
Sejmie w ybiera sobie osobny, dzielnicowy rząd:
Naczelną Radę Iwdową. Gzyrpi te' demonstracyjnie, 
protestując przeciw gabinetowi MnraczewskiBgo, 
z którym  żadną miarą rde może d r &  do lada —

dla GaMcyi wsd?aJniej. W uchwale tej pow icdzua- 
no nse«2 y innymi, że we Lwowie nes pow stał 
n«<3 i S#..* sAaseKSfCstjy1? »r*z ż» w e lrta  Gałi- 
cyi wf&o*!*cj muą^ą być Hśyte j ~m i  rz»J ueirlił 
iy lso  %  wyjpeJka troenr p*6«twa. . ,

Iksfl!® ®r-n lry|? .sJę vt swyia! c» Ł® Polali!
Zawierza p»<ljąć afiwzywę w M«>r»«ikH na Wftł*czv»k& i Kawfeni§c Pariolskil

Wi.:de«, 28. listopada, i kołach óypknwstyczoych puuyp*©*',"im lfe3«at, że
(Telef.) (u) Z Bukaresatu d ^ e s z f i  WłńSug nad-! aw im  ową akcyę p-o^lmle DsnKthi na ranie nal 

liodzeycych tu pogłosek Denikłu ule kryje się z* wjfcże rokowMaiźe z rząckm polskhu, by prz9*
ne ślady pofekiego 'średniowieczL kiedyto "Wielka i zmthr&ni co do Polaki. Zam ieiut podobno chwilowe zewieeeeoh br >ni uzytkać na czafe.^
Polska, za praeróanssoii Mieszków ustawicznie; prowadzić ofensywę d«!«l przez Pietkirów m  dUi wisnocnienia się i rozpoczęcia 7. tem lepwyjn,
szła luzem, m  czasów, kiedy nie z winy obcych. W&loczyska 1 Kamłeałec Podolski. W tutejszych wMokaotil p»wo^*se*k. o len zy w r M .Polskę,
lecz swoich, Poiska trw ała w poatefatach. Przez 
cały dąg dziejów .utrzymywał się ten partykula
ryzm Wiefkoipobski — zawsze istniała ta szersza, 
czy węższa bruzda;, dzieląca Polskę od W ielko
polski, chociaż tu stała jej kolebka ; chociaż w ca
łej Rzeczypospolitej miało walor serdc.czne przy
słowie: ,,G lupa Polska bez Poznania*1.

Wszda&o w momencie.,*gdy opuścili .nas na- 
koniec nasi rrkrproszeni opiekunowie, gdy w-ido

Pętlom hftm  i?e y  w w  z ^ | w !e ra l^ z y ę W
Lada dziwi n#l»żv tc z tk iw a ć  s ^ e t ła n ia  a -w ii sch«tnr«rą] z is»lsVą!

(Telef.) (u)
W bdeń, 28. listopada.

Z Bukareszt-, donoszą: W brew
kjęęunłni zaclfodnfhr i Uda chuila należy się spo. 
chiewstć srfftulęcłR wofek Jego z ara i? polską o

rąrszelkim krążącym n PŁ;o.,s..:n Petłara wciąż je- ?f* ©no jrsż n b  a8«t?p!!o O stanowisku jęfcie zajmę
mym zn-ał-t em naszego ożycia miało być m isze: s:icr>e penoeta}® z garstlcą eebr; nwjwSernlejs/j cli
zrc-śnśęcie, g d y  n a  zadokumentowamie całości 
wszystkie trzy  zabory miały paść solne w o b ję 
cia, Poznańskie, przyw ykłe do pruskiego ładu 
państwowego, d jscy p ł?ny społeczne! i trzeźwo 
spoglądające na wypadki, nie dało się uwieść 
wzritszcniiu z racyi nastania własneg® rządu, je
no odeiszło na nietyle świętąs de ustronną górę 
swego partykularyzm u i utworzyło sob:e odręb
ny poznański reghne. Nie chciało ekftperymentów 
Społecznych 1 wsrrząśnień politycznych, n;t 
chciało jedności okupywać okre.Nem rozprzężerm  ; 
wewnętrznego, n !e mogło się nagiąć do Irnłl poh- i 
tyki Mor a cz e w sk : ego, odbiegnąć ej tak daleko od . 
w ytycznych swoich trad y c ji — ani nie cboado 
do walki z Niemcami i do swej Irredenty wpro
w adzać momentu powstańczego. Rada ludowa 
wysyła wówczas do' Berlina deputacyę z katego- 
ryczr emi żądaniami w ycojank wojsk nlemieckich, 
ocMflnia straży granicznej generalnej komeąrizie 
poznańskiej i dodatnia p rred staw k id i pilskich w 
komendach wschodoidi, w berlińskiej

nn rw ztee  tcrvtoryum  n<3 z^jęteco przaz rrojfka 
aimii ochotniczej. Denilbi prze corrz bardziej w

armie wcbcc aefoie 
nie wiadomo.

dotychezss nic Acdsłagę

Wojska ukralńjkS^ z frontu bo!s©o^fck!ego
wmszfy w skład ^rmis czerwonki!

Wiedeń. 28. listopada. 
(Telsff) (u) 7  Bidlrstrcs? m ł^oino-sią : fr<>«•::©

bolszwiołto-nkrafństdm  przyszło do ugody ruię- 
stioWcywi tufi w^łfcria# bchkrawkńdbwi « u- 

knsJha^Hssł, in©cy \ - j r s j  o + tn r iy  csarwocoj

arriK weszły w ścisły związek z armię ukraiński 
o6pdz*ię ckołree na południc od Źytomiarasi t 
Sfcerdycrowa i w ton sposób sCaaęly o«g w  obliczu 
kontu anaii o  .-jąmozoj.

Wodzem pół̂ bcno-ząchodniej armii ros. — Głosem.ppi
Judanicz Osit^d tylko s**tępc^ Ko^czuk®!
SzłOkhohu, 26. hso.padie. 

(P.AT.) Fińskie biuro pr. r.-wo doi:osi,.7c do- 
cen tra l i^ódca armii północnTO-^acbc^Jniej zostćł zentlnao- 

spnaw wojskowy d i  i pray prezesach regencyi w i wa*y $e*»*r»i G lw n ap p .
(P o w  tiom *m ***. kg i Armia o« prscifcńu na eerytorwum e«t.oós*eH

zostały postaw^rTra pod komemlę estońską. O to t. 
rał h^drifk zr/e&ł się wszystkfcto swołcłi “praw, 
-»■* i .^dzfe na "> Yy&złoic tylko »  t%~cę rz ę k  
Rołcsaka,



5hp. 8 Nr. 4V5®

Powsmfa, Oóańsfca, Wrocławftt I Olsztynie. P er
traktuje, a miecza nie dobywa. Ewohtcyę wybie
ra  tam, gdzie iime dzielnice n eochybtiie, choć 
m ote nteoyiędnie, w ybrałyby rewoisucyę. Bo Pó- 
ąnafisfci® nie czci rom antycznego gestu. Trzym a 
się swojej metody, której na imię praKtyczność 
i nie chce za zjednoczenie płacić kataklizmem.

Wiadomo, j*k później włożyły się s p r a w y  j 
jadę stale przeciwstaw iało s;ę Poznańskie wszel
kim próbom inno w acyl. Ogrodziło się nawet kol
czastym  dirutem rewizyi i cła, broniąc się tym 
sposobem przeciw  toczącej całą Poh-kę zarazie 
paskarstwa, Zamiłowan e porządku, dbałość o stan 
finansowy dzielnicy, obawa przed nowinkami bo'I- 
•szewkddemi, obw arow ały tery fory urn Korfancyi 
mocną .paflisadą uporu i ikomsekwencyi.

Aż wczoraj nadeszła wiadomość o iikwidacyi 
‘koirnisaryatu Naczehiej Rady ludowej w P< znaniu. 
P ada tedy  'kordon i burzy się mor: Poznańskie 
w raca do Polski. Z otwartem i ramiony wita 
Rzeczpospolita tę córę, nie m arnotrawna wpraw
dzie, ale nazbyt rozważną. Cieszy się Polska z 
pewrotoi dzielnicy piastowej, teraz już definityw
nego i na 'Stałe. Cieszy się tem bardsej, że przy 
taJc fctizkiem współżyciu, nastąpi może wymiana 
zalet: nauczym y s;ę od Poznańczyków karności, 
praco-wltośd i chłodnej rozwagi, oni zaś może 
znajdą upodobanie w Trektórych naszych właści
wościach, barwiących gest tęczowym nalotem ro
mantyzmu. Zjednoczonej Polsce trzeba bowiem 
nietyloo 'kapitałów pozncńsiMch — jej trzeba — 
Poanańeeykóiw.

Z radością witamy tedy likwidacyę bom:s»- 
ryażu w  Pozo cm ku, w idząc w  tern tvle pożądany 
oblew konsoM aw i wewnętrzne'' w  Polsce. Długi 
rozdział «byt głębokie w yrzeźbił koleiny, iżby 
m ogły zatrzeć sfę z dziś na hbr<\ Ale oto ta naj
głębsza bruzda poczym  ssę zabliźniać, oto chwie
je paiStendą i kn * zy  mur- Odrodzona Polika, 
nreeczywfestnfwszy yostulaf w olność i n 'cs •ćle- 
głoścr. re»l!i»«»e z hole} trzeci: prawdziwej w e
w nętrznej całości.

ZmesSenis Ctatrall
Lwów, 28. letopada.

(Sp.) W  on«ffdalteey mowie prx>giiwmow«i 
wspomniał nasz premier mittnochodemj iż Centrala 
dawrz zostanie w mijbfeższym cwisi© ■zniesioną, a 
za przyczynę togo iimoczełdwaoego zarządzenj* 
'podał oteolknmość, iż C eotreła dowfz nie spełniła 
sw ych zsidań.

Oświadczenie Paderewskiego, przyjęte w  ste
rach odnośnych z łaitwo zrozumiałem za- 

W erosowanłeitn, easfcwło je/dtwfcże tuż po. pojawie
niu sj-ę (póloficyalnle zderncnw?wane wzgi. 0 tyle 
zmorfyftkewatrke, iż nie zwiesieme, l#cz Teorgani- 
■zacya Centrali dewiz jest •projektowany. Zaledwie 
t3&>fal rtam świat finansowy oswoić się z faktem 
■rocsiganizacyi C en tra l dtowte, gój' w tem ztrpełnie 
me®pod®iowamte nasJcaała wiadomość, iż Centrala 
dewiz zjc«uje zt»eston*^. Odnośne rozporządzenie 
pojaw ło  się już w w erszaw skijn „Monitorze Pol- 
sl!rtm“ i postanaw ia w art. I. iż znosi się Państw o
wy C entralę dewiz, iżkoteż wszelkie poczynione 
pracz Centralę dewiz zarządzenia.

Z«rs*ę<temie najnowsze w dziedzinie gospo- 
derozej zastało św iat finasow y nieiprzygotowa- 
nym. Ostatnie rewizye, dokonane w bankach, w 
poszukiwaniu za walutami zagraricznemi, opie
czętowanie schowków, w ech . mię Izy innemu za
jęcia zapasów w alut z®granicznych, w skazyw ały 
na coś w ręcz przeciwni ego od ;ego, co nam przy- 
nosi 'naijnowszy „Monitor P .“. Bo zniesienie Cen
trali dęw iz jeest równoznaczne z przywróceniem  
wolnego handlu walutami zagranicznemi i dewi
zami, wobec którego wszelkie zarządzenia d'ni o- 
sta.tnich stają w zupełnej ■sprzeczności. Ze taicie 
nagłe skoki m  dobre życiu gospodarczemu w yjść 
nip mogą i że wyw ołują one wrażenie dezoryen- 
•tacyi w sferach kierujących — to chyba nie ulega 
wątipSwoścL

Lecz nie o to nam  w  tej chwili idzie, jeno o re- 
ftóksye, jakie ostatnie zainzędzenie ministra skar-. 
bu budzić musi. Dowiodło orno po raz  niewiadomo 
już który, łż eksperym enty, mające na celu para- 

■ liż o wonie naturalnych tendencyi, objawiających 
się w życiu gospodarczym, muszą okaaać się

wkońcu juaKatywamł nltewystarczającymi koń
czącymi się fiaskiem. Jeżeli zjawisko to daje >ię 
stwierdzić we wszelkich daiwdizarrach życia gospo- 
<iarcaos», to  kiasycsaaem raśejak© Jest cno  w  <&:»-
dizanfe finansowe:), w tej trajsubtsfeiejszej, luajfirmicj 
uchwytnej, a tak wiemiam odbietom reałnydh. wa
runków gospodarczego życia będącej dziedzin; e 
zjawhtk stpołeczny/db.

Między zaprowadżaniam wota eg© handlu zbo
żem a zniesieniem Centrali dewiz istnieje ipnzecież 
głębszy związek. Jeden i diruigi falkt sśwńerdiza do
bitnie, iiż nasza adiminłstiracya nie potrafi przy dzi
siejszej swęj organizacyi opanować tak dałece ży
cia gospodarczego, by /mogła jego naturalne ten- 
daneye przekreślić. Jeżeli rząd wobec słabego a<- 
ipara/tu adiministrr acyj/nego, jakim rozporządza, zre
zygnować musiał z przeprowadzania sekwestrn 
zboża, to jckżeż .mógł on przeprowadzić sefiewestr 
naiłaitwiej ukryć się dającego towaru, jakim są 
wałuty i dewizy zagraniczne.

To też i w Polsce byliśmy świadkami tego fa
ktu, iż pmzy zakazie handltu walutami giełdy po- 
kątne daSej prdaperowały. Bezsilność organów 
rządowycłi wobec si/cci, łącząooj niiewdraninie krra} 
z zagranicą, była jedną z przyezyln zniesibnra Cen
trali dewiz.

Były i inne powody, które niewątpliwie skło
niły ministra ska/rbu do 'cofnięcia swego, przed 
dwoma nieliedw/ie miesiącami wydanego zarzą
dzenia.

Omawialiśmy je niejednokrotnie na  łamach na
szego pisma. Centrala dew iz w  prak tyce swej — 
nie dzięki wadom organizacyjnym , lecz tyiko 
wskutek 'samego faktu swego istnienia — w y ro
dziła się w instytucyę, stającą w poprzek najbar
dziej poparcia godnym wysiilkom naszęgo społe
czeństwa, przejaw iającym  się w fonrrże importu ł 
eksportu towarów. Nitę dość, iż wszefei dowóz to
warów  z zaarauścy wzgłoJnie wywóz rx « a  gToni- 
ce krrażu zależny był od rpofcwołenia Korrwsyi przy
wozu i wywozu, k tóra przecież m a możność roz
patrzenia każdogo pokzczegóitKgo faktu w yw ozu 
•i dowoau z punktu wk?zentfl otgókiych po'br»e.b na
szego ży d a  gospodarczęgo; po taikrom zezwole
niu należało zwrócić się 'dopiero do Centrali, de
wiz, która często iz powodu braku roiaponządzal- 
nych dewńz i w«Jut zupełnie uzasadnionej i dla 
państwa, korzystnej prośbie przem ysłow ca, czy 
kupca odmówić musiała. Niewuttpliwie jedną z głó
wnych .przyczyn decyzyi armiistira1 skaifbu była ta 
^zktrdłiwa dla legalnego handftu i prz-cmysłu dzia- 
łabfftść Centrali óewiz. Korzyści, jedkir ona przy
nosić minia w myśli Iptencyf ]ci) twórców, a mia
nowicie dostarczanie na potrzeby kraju w aluty 
zaigra/niicznej po n.iewygóro\yamyim' stosunkowo 
kursie., itsrrwały się w  cień wobec utrudnień prz«- 
rnysłu i handlu, pa-cea Cenoraię dew tz spowodo
wanych.

■Nfe rra ostoitruiem wreszcie miejscu należy 
■przy o/ma wianiu zniesienia CeustraH dew& posrta- 
wić fakt niemożności zapewn cni a sobie potrzeb
nej ilości walut i dewira za®ra,niozsiy.ch’ dila zaspo- 
kojęnia uzasadnionych życzeń siar handlowych, 
przem ysłow ych i kousirrmśsifcwj publiczności, jaki 
w działalności Centrali rtó^ednotorotme nrożna by
ło stwierdzić. Niezwykle ujemny dla nas bilans 
ha-ndlowy. na który składa się bardzo intenzywny 
dowóz, a szczupły jeno wywóz, w yw obrk w  Poi- 
soe silny popyt za walutami za/graniczneml, któ
remu dl« nikłości w yw ozu nie odpowfecfała atn.i w 
części podaż tychże w?Int. W ięc doszły sśw y de
cydujące do przedtlmania, że nke urmei&c sobie sa
me zapewnić dostatecznej ilości zagranicznych 
środków płatniczych, nie .mają praw a odbierać 
pryw atnej mieyatywie możności starania się o 
zdobycie tych środków.

O ile z ogłowzouogo w „Monitorac Pól*kźm'“ 
rozporządzenia wnosić można, nie wiprowadza 
rząd obecniie żadnych ograniictzeń wclneigo handlu 
walutami. Przechodzi przeto z jednego ekstremu 
w dlnugi. Za/równo w Niemczech, jaik i w Czechach 
uregulowano obrót zagranicznymi środkami płat
niczymi po zniesieni hi Central dewiz, w sposób 
pośredni między wolnością obrotu a zaka/zom han- 
dthi walutami. Czegoś podobnego omawlan* roz
porządzenie nie wprowadza. I^rzywraca ono stan, 
istniejący przed wprowadzeniem Cerrtrafi dewiz. 
Sądzimy, iż na szkodę państwu ta  -wolność obro

tu nic wyjęteie. Przeciw  dówoaowi zbyfktxwnych
przedmiotów z zagranicy chroń,! insty tucya komi- 
syi przyw ozu i wywoeu, jakoteż taryfą cd-
<mt, opoda/tkowuifoca sihue tego rodteąłu artykuły,
dowóz zaś wszetlćch innych przedmiotów, ozy to 
surowców, .półfabrykatów, czy wreszcie gotowych 
artykułów  pierwszej potmz-eby winien doznawać 
jak najgorętszego poparcia. Poikę/tnetl apekulacyi 
wrcSKcio nie zdołała przeciwdziałać Centrala de
wiz, nie zdołał też tego uczynić żadna organiza- 
cya. Jedynie skicmoyfanie społeczeństwa na dtogę 
'priod'!;ktywin.cij pracy, odbudowa przem ysłu, ręko
dzieła i legalnego handlu, odwiedzie od n'e;zdro- 
wych praktyk giełdowych i pozagiełdowych, ja
kich się ze szkodą dla społeczeństwa dopuszczają 
pewinę jednostki. Więc nie tworzenie sztucznych, 
życie hamujących oirgamzacyi biurokratycznych, 
iecz, praca około odbudowy życia gospodarczego 
— oto, co zastąpić winno nieudały twór Centra*5 
dewiz.

<
W  „Monitorze Polskim1** ogłoszono rozporzą

dzenie mitnistaryalne w  spraw ie z<ndes:enia Cen- 
traii dewiz.

„W pporo/zumienut m ministrem przemysłu 1 
haiitdlu, aprowizacyi i' ministrem b. dizLetoicy pru
skiej, .zarządza się, co następuje:

Art. 1. Państw ow ą centralę dewte zanosi się. Z 
dniom wcOścia w życic niniejszego nozporząidżpnia 
tracą m oc obowiązującą rozporządzenia z dnia 23. 
września r. b. w 'przedmiocie utworzenia państw o
wej Centrali dewiz, orny wszofki-e poczjw oae przez 
państwową Centralę dewiz zarządzenia.

Art. 2. W ykroczenia przeciw  rozporządzeniu 
z dnia 23. września ir, b. w  przedmiocie u tw orze
n ia  państwowej Con-trałi dew iz oraz praecciw z»- 
■rządzeniorr; państwowej Centrali dkrwfe,. popełnio
ne przed, dniem wejścia w życie niniejszego roz
porządzenia, podlegają skutkom praw nym , prze
widzianym w a r t  14 rozporządzenia w  prz-edmio- 
cle utworzenia państwowej Centran dewiz.

Art. 3. Dotychczas wyda;oe. przesz /państwowa 
Centralę dowiz zezwolenia na nabycie w aluty  zar 
graniczne) uprawniają do tej nabycia w  Polskiej 
krajowej kasie pożyczkowej w ciągu pięciu dni oó 
dnia wejścia w życie niniejszego rozporządzenia.

Art. 4. Rozporządzenie mniejsz-e wchodzi w 
życie z dniem ogłoszema.

mmmmm.
Dentysta Dr. JA K O B  G R O B
Lwów, Afcanemlcfca Łj <vrdv«Ł; 9—i i 3—i. Wyjwiowt- 
nie y.łjbów i k o r /e n i b e t  bólu, Iwrsy fłwtuły, uryiconuje 
p lom by w szelk iego  ro d zaju  i szczeki w  kau czu k u  i slocie 
jak o też  m ostk i i k o ronk i w  rioaio  1 p la tyn ie . 17Ś68

~  ®8W TV '5TH

Dr. W. GROS 1 H. GROS
ŁW dCf, K a re t t  Ł cd w tk a  l . t i b a  29. 17967

Z ak ład  f5e«;y» ycrno-techn 'e .jny
SBrn *V57  E 2 Z K  B .  Hl' S  A

L w ó w , K ollut ja 8, 1. p. 252?

8PECYALISTA CHORO SKÓRACH I WEN5RYCZ

Br. A . S C H W A R Z
rttkuacinryuss n sp h a la  pew aauoha^ a n ły n u ja  * d  H  -* >

i 2-30—5 Lwów, Kri .u m rik leg o  11. part. 242C

ftr* S Ł A W IŃ S K I
l». a sy a to n t k lin ik i p rof. L e o p o ld a  w  D refn  • ,  crdynuje

od 3—5 w cho robach  kobiecych. 2091 
L w ó w , A k a d e m i k a  2 8 ,  p i e r w u e  p i ę t r o .

Z dniem  !. I l i to p a d a  *e*t»D  o tw arta

ŁECZHiCA ORTO^EDYCZHfl
D-ra JÓZEFA ALEKSIEWICZA

chi rury a o r te p e d y a ty
j»nty *L F rie d r  chdw 2, w* Lwowie.

L ? c a y  a ię  ■ Z b o cza u ia  w  b u d o w ie  sia ta , Jak ote: skrsym -ie- 
n ia  k ręg o s łu p a , b iod er , kolan , stu p , gruźJ,o<5 s ta w ó w , k o 
śc i i jjru czo id w ; złam an ia  i z w ic h n ię c ia ;  p oraśotiia  nieci o 
w ła d y , n e r w o b ó le . Ś r o d k i  pam rłnlrM i R w n t j ł  , łw'f:.- 
t ło  k w a ro o w e, k o t.ic le  w  yorą co m  p o w ie ’ rru, k ą p ie /e  
r a te r o k o m o r o w i, D 'araov»l, e le ltr y z -jc y a , m asaż, y  m n s-  
sty k a , a p araty  Ż andera. — Pierwszorzędna fabryka 

• paratdw i protez. 19:3
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ICIiio KORSO lilt ISlIlitll i £i£i±L^J^2±«Ll
STEćSUNIOKS S2SCSIE3- W \ A .

we wspaniałym  ran.acie 4-a kto wy na 
Uzupełni* prołrem aicy weku)* koM «iy* vt 3
ak tach  z M A G D Ą  rj.JN IĄ  w  g tów nej r® li: W o l n a  k  n s m a ło f f r ir f ia n 5®

Straszliwa nędza W iedn ia . "
Nędza Jawna i głośna.—  Bezsilność raądu. —  W ° - łanie o pomoc. —  Straszna statystyka. —  Brak 
żywności i węgia. — Potawłacsee koksu. — przyczynow y zwtąaek zjawisk. — Drożyzna. — Róż
nica w zarobkach za pracę intelektualną a fizyczna. — Odwrotna strona medalu. — Chmara kru
ków międzynarodowych. — Wysprzedaż wszelkich wartości. — Klub basctlarzy teLajnotsrini. — Co 

znaleziono w kieszeniach kisbowców? — Amerykańskie metody bandytyzubi. — Milton spadł
Z  piedestału,

(Korespoipłcincy* własna „Gazety Wieczornej".)
Wiod«6, w  listopadzie.

Jeżefi ktoS zi polskich uchodźców, którzy w 
r. 1914 szukali schronienia w naddisnajsSriej stoli
cy znajduje się tu dz ś jeszcze ,.<Jer Not gebor- 
chend, nicht dem ei®en*n Triebe", dziwnego musi 
doznawać uczucia: Na wspomnienie niegościmiw 
ści i wrogiej niechęci, jakiej doznał tu w gorzkich 
chwilach swej tułaczki, zadrga w  nim m ota jakaś 
struna złośliwej sa tysfakcji na wtdok obecn&gw 
smuwiego położenia tych ongi* tak e^oistycsnycb, 
rozbawionych i sytych W iedeńczyków. Nie na 
długo jednak: wtatofe nędzy tego irzymlfowowsgo 
miasta jesr tak straszny, że m atnio w srtlk a  złość 
i buidzi się głębokie w spółczuć e. Nie jest t® już 
nędza, Ukrywana wstyc3Kvie w nadziei doczekania 
się lepszych czasów, to już ostateczność, straszli
wa trwoga przed śm ierć a głodową, k tóra wyry- 
wa krzyk rozpaczy nic tytko z ust nieszczęsnej 
ludności, aiTe i tych, k tórzy  są dziś opiokunnrw 
miasta, tych, w których ręku władza spoczywa. 
Z wzruszającą otwartością przyznał kanclerz 
Renner na ostatnicm Zgromadzeoto narodowrm, 
że rząd opuszcza ręce bezwładne, że nie może
n’c innego uczynić, jak tylko dzień za dniem bła
gać enterrtę i państwa ościenne, aieśry rw miłość 
Boską nie zw lekały dłużej z przyii^ecwomg pomocą.

W iedeń nie ma majki, tłuszczu, ziemniaków, 
jaj, cukru. stow&m niczego cn pożywne: rrłtaka do
stają tylko dzieci niżej dwu lat, w  szpitalach nie
ma mleka, ani żywności. S tatystyka w ykazire. że 
obecnie w e Wtódniu czwarta esątó z cyfry Śmier
telności przypada na wycieńczania i srrsfłfcę.

Wtedeń nie ma węgla. W nitoszkainiUeh ztanao 
J brudno, mama cteptoj wo*y, aj{S myeba, m\ siły 
do szorowania i czyszczenia. Kogo konieczność 
zapędzi w  odlegle strony miasta, ma przed oczy-

mad®onego przez zamiataczy, roj się jak na mro- 
wisłta; ma S chłopcy szperają godetam i w śmie
ciu 1 zbiersją m«tó kaw ały k^ksu, skraplają je 
wodą i chowają do woreczków. Gospodynie ku
pują »d nich to paliwo, pł«eąc k°ro«ę z* kilogram. 
Pliay peiawfauE koksu zarabia do 20 koron dzien
nie.

Jako taturałny wynik przyczynowego związ
ku zj»wtek, przybyw a jeszcze >*dn* troska: tram
waj postrożajs! Tę wiadomość podają zobfe d zś  
t  **t Jb  w t aanąfaterrf mieszkancy. Orf gnwtaia 
j**fe kosztować będrto kurwią. Przed wojną teo- 
M tow uk 14 halerzy!

Im mnterfazia w artość korony, teni więcej za
płacić trzeba za węgieł zagraniczny, potrzebny 
do utrrymainta ruchu; fen barbatej ogranicza się 
rwoh taamwwtowy, tern większy koszt przypada, 
na pojcdryóczą jazdę; tai większa drożyzna ogólna, 
tern wkjfcsce ptece pobierają fimkcyonaryusze 
tramwajowi — t« wazystfco zmusza gminę do 
podwyżazenta ceny j»zdy.

Oto łańcuch zj*w1»fc ekonomicznych, do któ-

lecz dia Interesów, iycl« przystępno <yfk» df» 
bogaczy w ojcunydi i d-ia tej cłunary kruków mię
dzynarodow ych i spekulantów wszelkiego gatun
ku. którzy rzucają ; ■: de:ś na trupa starej A usfy i 
i ogałacają go z ostatniego.

W ysprzedaż kwitnie. Po śrtóesznłe nłskith 
cenach zakupują cibcy handlarze prziy naszej wa
lucie wszystko co Przedstawia jakąś w artość i 
daje s;ę Łatwo w ywieść: obrazy, antyki, futra,
maszyny, klejnoty a przedow szysłkem  złoto i 
brylanty. Zauważyć przytem  należy, że koszto
wności te są właściwie już własnością państwa, 
tak ż« sprzedając je za bezcen okrada tlę tem ea- 
hi©hb feństw o. Dość spojrzeć na jeden z tych or- 
gatiów służącyah intore.som paskarskim. Na jodne; 
stronnicy „Neue F re e  P rasę" z.rtajduiemy s»e- 
®iaście anooeów handlarzy kupujących klejnoty 
i złoto. Marny nawet w Wredn a 'sęiecyalny „Krab 
handlarzy koszfownóśctensł"; przy rewtzyj za
rządzonej tem or.eg-daj przekonano się, że ąa^ble- 
dtriejsi cztankowie Khriłu mief pTzy "sobie n n ( -  
m u'ej po sto  tysięcy kortm; bogatsi nosffi w Me- 
/5z«Tt»acłi ćwierć do .pół mifótra, wszystho to jednak 
byki niczem wobac (rlc-notów zt»Jeztonych przy 
nich. PawTia handlarka perłami rmaJa w  r^canej 
tarebce luźno, nłetia-wiecsone perły  w artoód  nab 
Iłom, pewien btidayeszteóski jttWler miał w  kłe- 
sgienlwch! y^.wch ćw ierć nv'toisa w  obcej wahwle. 
I Mefnoty w w arto śd  60.000 łroron. Rełsorć m4 
wraął hwndęarz ik"®aztrwn«4ctemi, p Mór«go mm- 
leakrno w rótnych kieszeniedh idefnoty i doo»łe 
ksnrenio z t  udbrwsy kerew! I wszyefko to 
obnoyzą cl h?dz*e no ksw tem w ch i khibipdh, nie 
Hcr.<$c rarwet ile prze«tetrwhsjs te walory, a kro
nika rNDhijscą łrrałnirde ktejzonlrow*, rfowodal łr. 
to mMiouów w  Włednnt obwozi s»ę tram w ajani.

Lec* złodzieje tutojsi nie zadowalają ^  
wydąganoiTH z kieszeni bogaczy tysjączkami luk 
klejnotami; żądza ich sięga daloj. Niedawno w y 
łapano b*ndę złodziejską, którą na jednym z 
rfwarców wiądańskich przez kilka mre*ięcy wiaę 
mywała etę do wagonów i plądrowała je. Str^ź-rogo przyłączają się jeszcze c)a!sw ogniwa. A

w i c  np. o m y  ufsr«ś: palto 2000 koron, krawatka a ^ ć w  b i) połtayiantów odyądzaeaa strx*łaaai i o  
75 kor.. ?**., a oto :nne zesfauranie: różnica m kdey karaWnowya. 7- 07«ąrm j ta  robot* wy-
pł«oq roboWfeów iRfołaktaalnych •  pr*cą flzy cz-; * 0  im zbyt drobiazgową, unządzaR więc
na: hofrat w m rdze generała ma pensyę roczną | «**«c«te ztiormti* podągów  towarowych; opą- 
15.000 kor., pnrofewoir 7,200 kot. — akc zsm ialącz , aow aw szy poprzednio lokomotywę, i z gruzów 
nRc zar*hAi 15D0 koi m tasyczn o monter <d*k- I wyn-oslK sw ą zdobycz, przedstawtejącą mToa«- 
tr\ czny 2.469 kor.: czaladoHt krawiecki do 22.000 we wartości. Z Ameryki dochodziły czasem wtą- 
kor. r&isetęc&ćc! idom ośd  że b«!idyci wyłamywał! zzyny i na gł»&

Już 7. tego urywkowego zestawienia wynika, ^ eł i PU'*t*j przestrzeni * rewolwerami w ręka
że Wlifdeń, ofeo«ę ponurego obrazu skreślonego obrabowywali podróżnych. Tę oryginalną jwate-
powyżoj, (przedstawia iewcze odw rotną stronę i ty&Q z*stc»owa-S z małą. zresztą wcale korzyst- 
metUAu — życie pełne WłMku, zir-tków i rozko- ! ną' zn raną wiedeńscy bandyci do *>ociągóaf to. 
szy, rto życie, które widzą pnrygotki' podróżni j worowych.

rrf.ę <jj* sUdrów- WJRiflyaŁ?ch- ' P rzy  tak jfeiwem zdobywanru’ 1 traceniu mi-

5  bym rrra z c»le>gp eerca, poo.eważ stworzony jest ze w izysikiw n przynależę, panu kawaJarowi). 
na to, aby go taocliać! 11 ćejiprfene mtłH-eltomcni Nieste z sobę woń nafitierwszych eaionów P ary-
et noo.ememt. Jirż k*Bca razy niraicm za szczy t! ża i wysokiej szlachty Rctćżby przypeSKBet, t&
zleść z ntm wieczerzę". Ale to sę rzeczy niept j synow i poczmiskrza e  Hatwru ihipctnuje sealetaj 

j wne, w ięc woli zaraz jechać z W arszaw y, wszy- jTrro&riiaŚć bywania w  domach arystofęrattyiwsnych, 
stko jedrro gdzte, byle tu n e zoetoć. po  Wiednia, icbocia& y ty&o .potskich). Datrrey oeądtzily' jesacsse, 

* (Wróciwszy nocą do domu zwierza się dalej ( ^  Lurcyi. Dadal wsponiirwił mu 'kiedyś o h ido- jfe  j»*t ,ps»-flic23Jie sm utny i •ztnęcjony. (Nic #ai*
panu Duwaiowi: „Jakże mi żal dawnych sam ot- szes w  Finlandyi. Voda; FW*ffi<ira! Jedzie- 1-wn«tro, sf<«ro płestzezon był .pomo w  m ustoilam ydi
nych rozmów z Tobą, stary  przyjacielu. Pisz do ,ny do Pariandyi. Gdy' nagle wszystko odm cniło ■ ramionach iimporaitotowęj).
minie, rozmawiaj ze mną, a glos Twój rozerw ie i ̂  w rcc^Ta, | Tym czwam  pan kaw aler zttpomo&t ockacu o

Romans prababki

(Cing <tol*7T5ri.

ejszy 
na zaw sze!"

N?e maczej pisze do s-weg® protektora, dy
plomaty Hemmara w  P aryżu : „Nie sądź, że poło
żenie moje .jest przyjemne. To tylko pozory. 
W szystkie te  tańce i biesiady odurzają mnie, ale 
nie bawią. Och, gdybym  mógł w rócić do Paryża, 
ałbo gdybyś mi wyrob.l m lsyę jakąś do Turcyi, 
najmilszego kralju na świecie!“...

Jeden jest tylko człowiek w W arszawie, któ
ry go trochę rozumie, z którym by praguął żyć 
olisko, a tego właśn e widywać może rzadko, ho 
należy towarzysko do mnej party i i niema moż
ności widywania go m  salonach par tyj heten liń
ski ej. Tym człowiekiem jest sitolnk litewski, kan
dydat do tronu, ten -sam, o którego wodsą s<ę za 
łby najPJęrwsze poteneye. Rozmawiał z *ńm już 
kilka razy o wszystkiem. o Petersburgu, o tań
cach, o Imperatorow^ej. Z ifku m oiuaby pracować 

żyć. Jeśli tyłko zostanie krótoem! „Wtorfy ja —

tak w ie*to  uczynd na sosiecto w r a ź ^ e  ^ f ite m  ^  °  ^  ^
brzrrtłcnrem swego na-swiska, kiedy go P m  M wcy ‘■'n" °  szc^o weą-zen a.
prezentow ał: Le oheyaiier Jacąuas łien ri de Ber- łblaozego to zrobił? W ytłóm aczy nam1 dloku- 
nardisi de Saint P  erra. menmśe go latach litograf pana Kawaterau „Księ-

A niat z obeonycłi). ani on sam także nie wie- 2sia ipcni była imioda, ładna, rozumna, łgoEjrła d)u- 
dział, że w  owej właśnie chwili jeden z najświe- mQ R^yrniaiit-ki z lekkością Frair.cuzKi, miała 
tniejszych przyszłych ip sorzy Frasrcyi p o zn aw ał; wiele talwitów i. *posiatfeła wiele języków. Mała, 
jedyną mdość swegp życia, która niem przez dlu- jżywa, pociągająica. uśczem Kleopatra kochała cno- 
gie tera władać potem m ida. [tę i czyny wzniosłe. Czuto się, że chce żyć dla

Przybyszów  z ira-rf Sekwany wałęsało się w szczęścia, a potrafi umrzeć dła uławy. Kto ję r»e 
W apssawie selieami, !» cl»valw r Honri Jacąuas-ujrzał i usty*za’, musiał wspomtoać ją z a n m * “. 
ni*» był ani pśorwseym, mu oetatnśn, to pewna. A \  K to śmiał waposrśnać o wy»cździ«, o anudsclr?! 
przecież arobł? wrażenie. Damy oaętM ły z m iej-1 Poteka jes.t aa#w^«urfal»zym IcraDem tui św».-ve, 
sca, ż/e 'czuć go n» tnMoócćą, ze arcypowsbuie | nigdy mikwnu tak 'dobrze ni® d m ło  atę pod' stoń- 
fomurto IftŁicowTch oczu «peęrfi«nte, że nosi pi-ór-;co;n, jak dzć je  .się teraz w Poi'<>* panu Be m ar
ka paohnęice i zwicrciadeika kieszonkowe. (Nie i (Snowi de Saint Pi orne. Niechaj rćkt pto wspcml- 
wtodzą, a» ms w kieszeni pięć tiuk»tówr oe.lego na 0  Wjodnri, o Turcyi i o kamtołiiotoart. i:oiftH;dfc- 
'rrwMtku). Nazywa się razkoszb-e, och jakże roz- 'kich. „Tan irraj imrbe ciągnie i rrwm widoiń by^ 
l«)«złue. Le ch»vcl>er Jacpues I ln m  de Bernardin :iprzydadrwi?' choctoż tak trudno to o ctebra stono

wała nrtod'7-óip — zostałbym w  Polsce. Służył- de  Saimt Pterre. (Nśe w^.dza że te obfite tw t« ły iw 'vkp“ (C. rf. n,}.
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Delikatny dowcip. —  Piękne okolice Nowego Jorku, — Sport i por 
t.yy fcutomobi.omi, cechuje ten obraz wyświetlany 7. nndzwyczajncm 

powodzeniem w W arsiowie i w Krakowie.

JEŃCY ŚLĄSCY WRÓCĄ WKRÓTCE Z NIE*-
W O U w ł o s k ie j .

Cieszyn, 28. listopada.
(PAT.) Delegat cieszyński ministerstwa s®raw 

ssagr&ttcatjydt w WęTssrawie o-utryutał ^  mini
stra  depeszę następująco) treści: Załatwienie spra 
w y Śiązakdw i Ntemców w niewoii włoskiej po
lecono poselstwu polskiemu w Rzymie, natych
m iast po otrzym ania prośby Th«r»wsj od tych 
jeńców. Óbecrr e poselstwo polskie w Rzymie za
wiadamia. że w szyscy Ślązacy, bez różnicy na
rodowości. będą Jak najrychlej wys%ml do kraju. 
Zgłaszać Sie bytą według własnego uznania albo 
■do transportów polsk-ioh w  obozie w Pontecio 
albo też do obozu czeskiego w  Busto Arzfeio.

Bomów1, g<fy deficyt państwowy liczy się na mS-
tiardy, gdy olbrzymie wartości wirują w powie
trzu }ak płaty  śniegu wichrem gnane, pic można 
sic daiwtć, że m*Uo«j spudł 7. piedostsiu, n* który

podniósł go kapćbdizm XIX w. i ie  należy drtś
— wraz z tronem, koroną i dynastyą Habsbur
gów do upadłych wielkości.

N i e m c y  s u p e l m e  o p u ś c i l i  I^ it w ę  4
Wfećteó, 28. listopada. 1 stali tydoo na niektórych urzędach cywilnych 

' (Tolel) (u) Według inform acji nadchodzących I wojskowych zatrzym ani przez r.ząd. litewski. 
z  Rygi1 Niemcy opuścili już zupo-fafe Litwę, p o zo -! — —— — .

Ks. Ruprecbt tsa^ & rslii.. Kasety datem  na pr^zyde&ta
Fz*szy niemiecKSe*.

DAR GMEMY STAROZAKONNYCIi W LODZI 
DLA ŻOŁNIERZY.

Lódź, 28. listopada, 
i (PAT.) Gmina staroyokonmych w Lodzi w y- 
(•sygnow aia do dysposycyl D. O. Q. •4500 murek, 
'przeznaczając 1000 m arek na bieliznę dla żołnie
rzy, 500 m arek na zw ązek inwalidów wojsko
wych w Lodizi i 3000 marek na dar narodPwy dla 
Naczelnika Państw a.

" r ro* ' Berlin, 28. li-stopada. -
* (Telef.) (fr) „A. N. Nachrichten“ podają z wia

rygodnego .źródła, że par ty a centrum w Scj ni

prechta nakłonić do postawienia swej k a i J y a tu -  
ry : nie ulega jednak wątpliwości, że Ruflrecht, 
k tó ry  s 0 cieszy wielką sympatyą wśród szero-

bawarskżm postanowiła postawić kandydaturę; kich mas zdecyduje się bez ofieyalnego postawic- 
byfego następcy tr»mi Ruprechta na stanowisko ; nia- go na listę kandydatów na przyjęcie tej go- 
prezydenta Rzeszy niemieckiej. Dz ennik ren {:■- | dności. 
nosi, i t  jest jeszcze wątpliwe, czy się uda R u - !

Rządy Srob&ra raa Stówaęzyźnfo
przypominają rządy M irona!

,  1 M urawska O straw a, 28. listopada, j
(Telef.) (w) Czesi gniewali się bardzo, gdy I 

jedno 2  pism polskich na Śląsku nazwało ich Pru- 1 
sakami. P ow yższe określenie powtórzyło jednak 
obecnie Jedno z pism wychodzących w M oiaw- 
Hkłej Ostrawie, a m ianowcie ,,Venknv“ . p rzy  
sposobności omawiania rządów czeskich n® Sio-' 
waczyżnie, w artykule p. t- ,-Pr0 Slovcnsku“, po
mieszczono różne ciekawe rzeczy, które jako 
głosy czeslk:e warto przytoczyć: Pełen okru
cieństw rząd Srofoam wkrótce zbliży się do sza
leństw Nerona. Więzienia przepełniają się, a nie-

00 w iść Słowaków d0 Czccluiw rośnie z dnia na 
ózfcń. Wkrótce będą nas Czechów na Słowaczy- 
info t«k cfeęfrjfo wltrkitl, jak Nkwcy Bnwnrczy-
ków. Charakter Czechów z Pragi jest wogóle po
krew ny  rasie prask ej. Rządy Srooara idą r.a Sło
waków 7. toporem i chcą sobie tym sposobem zy
skać miłość i przychylność, podobnie jak r z ą d y  
Austryi zyskiw ały miłość Czechów kopniak era. 
W szystkie partye na Słowaczyźnie mają wolność, 
a jedynie partym ludowa iks. Hlinki jest teroryzo-

POLACY Z KRESÓW W WARSZAWIE.
W arszawa, 28. listopada.

(PAT.) W  ostatnich dniach, wobec zajęcia 
przez wojska polskie znacznych terenów na Po
dolu I Wołyniu przybyło do Warszawy bardzo 
wielu naszych rodaków zamieszkałych w powia
tach płosdtmowskim, żytomierskim i kamienieckim.

ŻOŁNIERZE POLSCY W ARMII KOŁCZAKA 
CHCĄ WRACAĆ DO OJCZYZNY.

Wiedeń, 28. listopada. 
(PAT.) B. K. donosi z Moskwy, że 15.000 

żołnierzy polskich walczących w armii Kełczaka 
zażądało ottesłtonda ich do ojczyzny.

[rady ministrów nie mógł powledzłoć, z jakiego 
! p o w o li nie chce ppostawić na porzętlku dzłen- 
inym dalszej dyskunyi nhd ©ttposo premiera. Gdy
poseł Griinbaum zapytał go głośno dlaczego dy- 
sfcusya niema się toczyć, m arszałek by? zakłopo
tany poczcm odparł, że dyakusya stattfc się nle- 
baw eni bezprzedmiotową. Gdy zażądano przerw y 
by me tracić czasu m arszałek wyszukał kilka dro
bnych punktów i wypełnił mmi lukę w  Izbic aż 
do czasu ukończenia obrad ministrów.

GROTESKOWA SYTUACYA W SEJMIE.
Warszawa, 26. listopada.

(Telef.) (G) Napięcie ogólne podczas wczoraj
szego posiedzenia Seśmu było olbrzymie, gdyż krą
żyło mnóstwo niestontiroiowanych pogłosek, któ
rych większość była fałszywą. O godz. 5.15 popo
łudniu w  sali ministrów w gmachu sejmowym od
była się rada irńnisteiryałna. W Sejmie wywiązała 
się dość groteskowa sytuaoya. Ministrowie obra
dował! w  salce ubocznie# nad dymisyg. gabinetu a 
tymczasem w Sejimie uchwalono ustawę mieszka
niową w drugiem i tirzeciem czytaniu, poczem nie 
miano w łaściw ie nadl czem C'bradować. Marszałek 
był W. Uiffdt, gdyż z uwagi na niepewny wynik

ZABURZENIA KOMUNISTYCZNE W KIELCACH
Warszawa, 28. listopada.

(Tefef.) (G) Ż Kłele etrzymirmo tu wczoraj wia- 
dorność o 7aburz0nhich wywołanych tam przez
komunistów. Tłum poidburzony przez komunistów 
demonstrował pnzed starostwem  przed- komendą
i więzieniem. Zaburzenia trwały cały dzień aż do
zmroku. Przed więizieińetni .wygłoszono podburza
jącą mowę. W tłumie pojawili się ludzie z d rąga
mi i kifofami i zaczęli szturm ować bram y w ięzie
nia. Dopiero interwencyi wojska, które dało kilka 
salw w  pow ietrze udałio się stłumić zaburzenia 1
opanować położenie z powrotem. Władzo cywilne 
Zupełni3  zawiodły. Z powodu tych zaburzeń od
była się we czw artek w  m inisterstw ie spraw  we-
Winętrypych k-onfeToncya przy udziale pprzedsta-
wicieli władz poiityc&nych. sądowych i wojsko
wych.

JUGOSŁAWIA PODPISZE TRAKTAT. ' ro 
Paryż, 28. lLstopada.

(PAT.) Jugosłowiańscy delegaci pokojowi pod
piszą we czwartek, po podpisaniu traiktaitu poko
jowego 'z Bułgaryą, protokół, w  którym  oświad
czają, że przystępują 'do Układu zawartego w St, 
Gertnain l równoi:ześnie poiżpisizą utolad ck>tyc2»- 
cy ochrony mniejszości- narodowych.

DEMONSTRACYE MONARCHISTYGZNE I  AN- 
TYSEAilCKIE.

Berlin, 28. listopada.
(Telef.) (fr) Jak dónoiszą z Monacłiium pow tó

rzy ły  się tam, deimonstracye m om rehistyem e i 
antysemickie. V/ gnonazyach i sykołach rnon&ohif- 
skich młodizież szkoma rozdaje odeawy antysemi- 
ćkie, które otrzymuje od jakicliś taaomni-czydh o- 
sób. Doszło do tego, że w śród młodzieży szkolre) 
przychodzi do bójrk. Sytua,cya  w Monach'urn Jest 
bardzo naprężona.

STRAJK GENERALNY W SARAGOSSIE.
WJetteń, 28. listopadSł.

(Telef.) (fr) Z Genewy donoszą. W śród ro 
botników . hiszpańskich objawia się silne wrzenie. 
W Saragossie z  powodu uwięeiwnA rotootoików 
robotnicy proklamowali strajk gencraSny. Oubec- 
nator zawiesił ned Saragossą. stan oblężenia.

1
KOALICYA PRZYGOTOW UJE NOTE DO NIEM.

Wiedeń, 28. listopad*.'
(Telef.) (G) Z Rotterdamu d w s z ą :  Na wczo

rajszej ikonferen-cyi Najwyższej Rady koalicyjnej 
obradowano nad treścią noty. która ma być w y
słana do rządu nemfodkiego. N«ta ma. zażądać 
krótkotermhrowej odpo\v!cd:zi co do zamiarów 
rządu odnośnie do ratyfikacyi traktatu pokojo
wego.

Z tarnowskiej Sid* s^d^wej.
O zbrodnię oszczerstwa. — 3 tygod. więzienia z? 

pnsliarstwo.
(Od naszego tarnowskiego korespondenta)

Tarnówę w listopadzie.
W e środę, 18. b. m. rozpoczęła się rozprawa 

przed zwiększonym trybunałem przeerw doktoro
wi Flaurnowi, adwokatowi tut. oskarżonemu o 
zbrodnię oszczerstw a, popełnioną za cz. sów au- 
stryąckich w ten sposób, że na maszynie w jego 
kancelaryi robiono doniesienia do władz austrya- 
ckiclt.

O>bronv podjęli się adwokaci krakow scy był. 
poseł dr. Gross i dr. Hćski. Rozprawa, rozpisaną 
na 3 dr.i, zajmuje się intensywnie opinia!

Najwyższy trybunał w W arszawie zatw ier
dził w yrok tutej sądu. zasadzający piekarnie p. 
Wróblewskiej na 3 tygodnie aresztu za paskarstw o 
Firma fa bierze dotąd rekord w podbijaniu cen za 
pieczywo. W następstwie kary  pownnna w ładza 
orzemystowa odebrać kartę przemysiow^I*



■jf, 4^ 3, ______________  w ______

W S s c z £ r  

w  K o l e  l i t e r . - s r t y s t .  w e  L w o w i e .

Lwów, 28. liłtffiiaada.
{— ) W  sal! Kasyna mlpjski«*<r odpyl się wcio- 

raj wieczór ku uczczeniu rocznicy oswobodzenia 
Lwowa.

Uroczystość tę rnzpecrął obór JE chi" — flo
towego jak z wy k e  na w f y a n i e  — ;ńes«»łnl L ł- 
niersko-patryotyoznem i pod nisobrstem kierown. 

swego dyrektora Jana R »ngla. Zespól liczny od
śpiewał wzorowo „Pobudkę** MaszyPskżego i 
Piosnki żołnierskie w  układzie B, W alewskiego, 
za co obdarzono go rzęsistym i oklaskami.

Następnie przemówił w jędrnych, pefnych po
lotu słowach wiceprezydent miastu dr. Stahl, pod
nosząc zasługi obrońców Lwowa, uplastyczniając 
niektóre epizody z krw aw ych walk listopadowych.

Przemówienie to w yw arto głębokie wrażenie 
os słuchaczach, trafiając do uczuć tych którzy by
li świadkami walk 1 obrony isaszcgi grodu.

Z kolei wygłosi! p. Mękarski prze&tozna liro
wy treści Mstorycznej, przedstawianie zebranym 
momenty, k ió re działają moralnie, historycznie, 
politycznie i w ychowaw czo nie tylko na kresach, 
alt w całej iPolsce w obronie praw naszych naro
dowych.

„Echo** zakończyło ten treściw y w ieczór od
śpiewaniem znowu wiązanki piosenek wojennych, 
■lUszych „perełek" i wreszcie przepięknym „W ień
cem" meiociYi narodowych Feliksa Nowowiejskie
go

Na sali zapanował nastrój poważny i podnio
sły ; zebranie wysłuchało stojąc końcowego hym
nu narodowego, obdarzaią^ w ykonaw ców { ich 
dyrektora długotrwałymi oklaskami.

S taranie Koła lit.-artysr. uwieńczone zostało 
godnem uznaniem.

K R O N IK A *
Repertuar T eatru  m iejskiego.
W  piątek, 28. listopada n godz. 7-moji wiccz. 

„.Aida", cpei a w 4 aktach J. Verd1‘effo 5 pp. J. 
K orolcw cz-W aydów ą, H. Oreen, Kasprowiczo
w i, Okońskim i po  raz drugi pp. WoiińskimJ 
Hom erem  i WŁkMsftim.

W  sobotę, 29. listopada o go-dz. 3-ciej i pół 
popoł. „Śluby p?n ciiskie" komedya w 5 aktach

W  sobo.ę, 29. listopada o godzi 7-mer wlecz. 
W  rocznicę pow stania listopadowego „Halka" o- 
pera narodow a w  4 aktach Stanisława Moniuszki. 
'Poprzedzi przedstaw ienie słowo w stępne prof. 
d ra  Stanisława Zakrzewskiego.

W niedzielę, 30. listopada o godz. .3.30 popoł. 
„Cnotliwa Zuzanna**, operetka w 3 aktach Jana 
Gilberta z pp. MMowską. Kaspro wieżową, Bogda
nowicz, Kulikowskim, Jwst ar?em i Folańskim.

W  niedzielę, 30. listopada o godz, 7-mej wie
czorem .,Pdlif.vka“ , komedya w  3 aktach Włodzi
mierza Percrynśkiego z pp. Hałacińską, M clinow- 
ską, Rowińską, rrączkow skim , Bohłkcm, Rączką, 
Okornickim, Czakim i Btoieckim w  róiach «'6w- 
nycfl.

W  poniedz:ałek, 1. grudnia o godz. 7-tnej 
wiecz. .,Aid:a“, opera w 4 aktach J. Verdi‘cgo z 
pp. J. Korolcwicz-Waydową. Green, Kaspr o wi
eżową. Okońskim, Wolińskim, Hom erem  i Wi 
kłm skm.

■ We wtorek, 2, grudnia n godz. 7-mej wiecz. 
po raz szósty'1 „Polityka**, ktwnenya w 3 aktach 
Włodzimierza Perzyńskiego w  niezmienionej ob
sadzie.

Repertuar teatru lłt.-art. „CZWÓRKA" hxt. 
szasżkiewicza 1. 5, naprz. żandarm eryi): 2020

Prog.am  VI. do czwart-ku 4. grudnia. Prolog —
Michałowski. „Dramat kinematograficzny** A. 

Wlasta (Anda Kitschman, M. Iialicz). „Jeniec z 
nnrernu", farsa z francuskiego (A. Milska, N. Nio- 
nlia, J. Szymulslca, Z. Orwicz, *  Ry&rer, M. 

•Wiwlieim). „Faun i Nimfa**, skrbch śpiewny A. 
Własta (Anda Kitschmain — J. Szymańska). Nowe 
num ery solowe wykonają Andu Ketschman, S. Mi- 
clif.łewdci, M. Wmdhełtn. K<*nfemje S. Michałow
ski. Początek o g. 7.30 wiecz. W - czwartek 4. gru
dnia ber.ciis S. Mjchałowskieąo. 2020

_________„OAZCTA WIFCZCJSJHA" ,____________

Fuhw r b y l A l  wra* % śSwocrtltłm
oflanzwasty na r z*>cz opieki nad inwalidami. Tro
ska o zapewnienie bytu naszym walecznym  żot- 
nionzom nutłazła wyra* w liujnym <feurze, złożo
nym ndei f e r s tw u  wpraw wcisków jtóh. Jeden » n«j 
eunniejsych zabylSków XVIII. Eiokiu w  Polsce, pc- 
łac w .Radlzyniu, w ybudow any w  1741 irolku w sty
lu barokowym, n rto iący  do właśdcóeła dóbr Ra
dzyń Bromóshtwn Sziobowskiegio, od.airowyuy zo
stał w raz  z przyfegtym. parkiem  i gruntam i obsza
ru około 35 morgów m inisterstwu sipraw wojsko
wych, k tóre ze swej 'Strony przeznacza go na cele 
op ©ki nad feiwalbdami. Wysoce obywatelski i 
szlachetny czyn p. SzSubow akiegn stajje się pod
waliną akicyL mającej na celu opiekę nad! tymi, 
którzy dfes miłości O jczyzny i w  c4 rou/to jej jrank* 
byl swój poświecili i Jest niedbłtyafft dowo
dom, żo społeczeiiStwo chce i rnrśe tę  krw aw ą o- 
Fiarę ocenić.

SkaF"*nto jednego z bohaterów afery gum°- 
wsj. p rzed  sądem wojskowym D. O. G. zas a-dał 
wczoraj jeden z przestępców w afer/e  gumowej 
ppor. Bałaben Jerzy  21-jetni słuch, politechniki, 
oskarżony o  usiłowane nadużycie i dopomaganie 
w nadużyciu towarzyszom. Zasądzony został na 
rok ciężkiego więzienia i degradacyę ze stopnia 
oficerskiego

(g) Co się dzieje z Piciłorem ? Jedna z  popu
larnych ipostacj Lwowa, figura, która się od lat 
nt©pamiętnych z  nim zrosła — zniknęła n-gle z 
horyzontu nasizego miasta. Jest nią s tary  woźny 
teatralny, Pichor, Który przeniósł się po kflku- 
dziesięchi tatach pracy dla teatru lwowskiego na 
taką samą 'posadę do Krakowa. W ypadek to 
dziwny, gdyż Pichor od wielu dziesiątek lat był 
tak zżytym  z ikancelaryą teatralną, że nie przypu
szczano, aby przedpokój dyrektoria mógł się obyć 
kiedyś bez niego. Do:s{B"cza? on ról i zapowiadał 
próby M odrzejewskiej jeszcze i wielu jej współ
czesnym. z czego był ogromnie zawsze dumny.

(zeti Ograbienie banków cdoskich przez bolsze
wików zostało już dokładnie obliczone. Bolszewi
cy zabrali przeważnie .ze schowków depozyto
wych około dwa miliardy rubli w gotówce 1 pa
pierach wu/rtoóei-owych.

(s—0 Brak momoty zdawkowej w P aryża skło
nił p o s z c z e g ó l n e  f i r m y  h a n t ^ o w e  do w y d a n i a  w ła
s n y c h  o o n ó w .  Nic n o w e g o  w  t e r n  d l a  n a s ,  k t ó r z y  

P0 - ' i r g u i e r o y  s;ę od ikilku m i e s i ę c y  bonami cukier
ni Z a l e s k i e g o  k-’b k a w i a r n i  „Roma".

(zet) Zakaz śpiewaota Marsyli«akl został w y
d a n y  w R o ś w i  s o w i e c k i e j .

(—) Z dnia i mocy. W iktoryi Htóaw.ie, z  zaim 
knietego mieszkania przy  u 'icy  Chrzanowsktej 1. 
8, wczoraj \V;eci,0'Te.m 'Skradlziono garetenobę i birc- 
liznę wartości 5000 koron. — Z zasnfcmętego mte- 
szkainio Antoniego Ł o ł.ypprzy  u l Sy1c.stusłtłej 43b 
skradziono garderobę wartości .3000 koron. — W 
Narcdneij Hostynnyci wczoraj wieczorem skra
dziono Maran Zawadfcle damskie futerko i biżute- 
ry ę  wartości oOOO korun. — W czoraj i popołudniu 
ekradzionio Leonovń Burce z z a m k n l^ g o  miesz
kania1 parzy ul. SzbMańskieffo 11, garderobę w ar
tości 2000 koron. —  Z przedpokoju dra Józefa 
Chaiesa, przy ul. Jagiellońskiej 5. s ^ d a lo n o  
płaszcz damsio i pled1 wartości 1600 koron na szko
dę Salomei Niesieibergowdi z Dclaityna 
*O K U N j[X A ty .

Koncert Gruszczyj»kIego. N)e wiele dni już 
dzieli nas od1 oczekiwanego nieoiorpliwie przez ca
ły  Lwów  muzykalny koncertu bebetersidego teno
ra opery warszawskiej, Stainislawm1 Gruszczyń
skiego. 'Gdy iprzed dworna laty  artysta  ten, obda- 
rzany  tak^przeriiziwnie pięknym głosam, występo- 
iwal na! estradzi-e To w. muzycznego, koncert jego 
zamienił się  w leflten wiiaczór tryumfu i oklasków. 
Także iprzed kilkoma laty zagranica, a naw et 
•wrogo u'siposob‘oiny dla> PoUalków Berlin olłdarzyiy 
go tak niezwykłem .powod^ewieim, iż kroniki airty- 
śtyczmo rzadko kiedy not tają tyle uznania i okla
sków, zw ażyw szy ina m łody wieik Shtysty. Oiie- 
■oniie pnzybywa dó nas Gruszczyński, z nadzw y
czaj bogatym .programem, k tó ry  obejmuje: arye z 
o p e r: Hrabina, Otello, Dz-.ewica Zachodu. Prorok, 
Tosea, śpiewacyr norym bcrścy oraiz mało znane 
u nas rzeczy, jak: Bi »zi>—Peccioc Lołita. Czajkow
ski: Don Juan i M.ussorgski: Wojewoda. Koił cert 
tein odbędzie się 2 grudnia przy akompaniamencie 
p, O ttaw cw ej, • 4894

Sh*. 5

C«i«rm tsczcjEwnla roezrńcy powstania !icbitw»J» 
w ego, grono podoficerów Baoirn etap. inz.^iza pod 
protektoratem  JW P. Majorowej Zofii Kamańskrę 
i Generttła j«djpo«r. Msdzńary Antoni,ego w sobotę 
dnta 29 itert<rpiuia lk i9  w salach Strzetotcy .niej- 
skt^j pT/y fik Kurkowdi uroczymt-y wieczorek. N? 
pr-ogram oprócz słowa wstępnioflo złożą się d'wa 
sceniczne óbraiżłci.: „Grzmią nod wo»afcie»n arm a
ty", ,.X-ty ranwiiipn". Dochód n-a funchrsg „Kodziny 
sfetocej**. Początek o  7 wiecz. W stęn tyliko ?.* 
zaproszeniami. Po. przedsrawienwi zabąwa tane^ 
czna. —

T ow arzystw o w e*er»nów  z ro k u  13S5/64 
zaprasza swoich członków do wzięcia udziału 
w pogrzebie ś. p. Ju!i«n» Pikuziń*kietfo, porucz
nika twawów Rw^hebruna. który oJbędzie się 
w sobotę dnia $9. b. m. o godz. 3. popołudniu, 
r  domu przy ul. Murarskiej 9. 18774

Wiadomości giełdowe.
KURSA GIEZDy WARSZAWSKIEJ

x dnin 27 lis to p ad a  1919.
Z p o w o d a  p rze rw y  telefwrm g ie łd a  krs*.ow »k« kar- 

só w  w arszaw sk ich  n ie  o trzym ała .

KUOSA GIEŁDy KRAKOWSKIEJ.
Marki po lsk ie  161"— 160‘—
M arki niesaieekie 277*— —’—
Czeskie korony (w y p la ta  na Pragę) 214*— —'—
Ruble (m. MO)
R uble  ca rsk ie  (p o  500) 207*— 20* 50 206*75 206*»
Rabie dumjkie (po 1000) —*— —*— — —•— 
;47-j°/o '■ ow . k red . ziem sk. 112*50 —*— — *— —
4!/21j 'o B aak u  k ra j. 106"— — — — *--- —
4% Banku kraj. 105'—- 104*50 —’— •—*—
P T. H. 490*— —

KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ,
WietLm, 28. lista;)aJtt. 

(PAT.) Giełda z 27. hm. Renfą majowa S7.—  
Anistryacka ren ta koronowa 83.15. Austryaoka 
renta Jutowa 91.—. W ęgierska renta koronowa 
95.25. Losy tureckie 1251.—. Anglobank 6Qfl.—. 
Panikyerein. 630.—  BodcncretiłtarwtaK —.—. Cre- 
d ^ rrs ta lt  —.—. Bank depozytow y 739.—. Lłln- 
aerbank 910.— . Merkur 705.— . Umonbanfe — .— . 
Ź'vrosteiiska banka 1439.—. Kolej północ. 8050.—. 
Kolej poiudn. 247.—. AK my 2890.—. Berg- t*r.d 
Muctten 7000.—. Krupp 877.—. Poldihnette —.•—. 
Prager-E isen —.—. Rima 2010.—. Skoda 14S0.—. 
Zieleniewski -—.—. Apollo 4500,—. Farrto 8800.—. 
Gąłicyjdkie Karna ty 3500.—. Gałfcya R*W).—. 
Schodu‘ca —.—.Austryackie koleje —|—. W ęgier
skie koleje 765.—. P rw ritety  kolei południowej 
89b.

KB0r*H(A SPORTOWA.
Nińiczciw  oić K»b l ik  ̂ a n c y ą

W sprawie igrzysk oFimpijskłch
Lwów, 28. lislopada.

Dalej cawtanry w  artyWulc następujący ustępt 
„Kto winfon stać na czele Komitetu? W szystkie

państwa naw et najbardziej dem okratyczne, sta
wiają na czele komitetu jedroslki nie tylko zna
jące się na sporcie, ni-e tylko w zupełności m ezafa 
żne(?i) (więc inżynier i kandydat adwokacki są 
„zależni? Któż w takim razie jest „niezależny' ? 
uważam, że r.fw ct prezydent repufcUki, jest zale
żny od parlamentu i iisty cywilnej), lecz co naj
ważniejsze, posiadające 'także stosunki zagranicą. 
Obojętnem jest ila  nas. cz* v* komitecie zą«i Rhć 
będą wyyslańcy jednego miasta, czy klubu, lecz 
niech to będą jednostki odpowiednie, tak. aby bu
dziły Bpitifanie pojedynczych klubóow, a zarazem 
przeświadczone, że-polski komitet Igrzysk olimpij
skich potrafi zająć w M iędzynarodowym Komite
cie odpowiednie dla powagi naszego państwa Ba
nów i sfc o".

Składani feni ustęp na karb albo nieuczciwości*! 
albo analfJbetyzmu sportowego.. Ana.lfabofyz.rn w 
tym wypadku, jeśli autor myśli, że cały Komitet 
polski wchodzi w skład Międzynarodowego Komi
tetu, a nie wie. że każdy państw ow y k<*mite*t, mą 
tam tylko jednego, najwyżej dwóch reprezentan
tów. nieuczciwość jeśłj autor rozmyślnie pomija
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fnilcwnTem, ff protektorem naszego Komitetu test'
NaczeMk Państw a Józet Piłsudski, zaś prezydyumi 
.lonorowe stanowią: gen. Haller (Jako orędow nik1 
gimnastyków i sportu w armii) minister z-diowiij 
publicznego, dr. Tomasz Janiszewski (Krakowia- 
riiii) i Stefan ks. Lubomirski orędownik sportu kotł-l 
nego i strzeleckiego. Każdy z nich trzech w ty m 1 
'Międzynarodowym Komitecie, czy na Igrzyskach, 
dostatecznie zastąpi Polskę i zapewni jej powigę, 
a już z pewnością na równi z przepisanymi recep
tą autora pp. Rozwadowskim, Żeleńskim, Beaupre, 
czy Źukiem-Skarszewskim, Tu wyłazi szy jk i z 
worka!

Kochana; pryw ata krakowska! Poco rzocać 
nazwiska ludzi, Szanowny Panie, którzy nie będą 
ci wdzięczni za to, że chcesz ich ubrać w  to fj Ko
mitetu, stanowczo dla nich za ciasne i zs krótkie. 
K‘órzy napewne nie zechcieliby być w fachowym 
komitecie mniejszymi, lufo większymi ftg«r?ntaTri j 
i poświęcać do togo zajęcia zawodowe, zaniedby
wać rodzinę, w ydaw ać onromne sirmy, jak rfoecni 
ik o w scy  członkowie Komitetu. Jeżeli panu k ry ty 
kowi się zdaje, że ci ludzie jeżdżą ze Lwowa do 
Krakowa, W arszaw y, Poznania i Lodzi za dneta
mi i wolnymi biletami, to mu powiem, iż całkowi
cie na własny koszt. W łaśnie za m ądre i odważne 
poczytuję Komitetowi naszemu niewciąganie w 
swój skład niefachowych ptonfców, dla ugłaskania 
ich próżności.

-Z tym feudalnym systemom czas już zerwać. 
Jestem najgłębiej przekonany, że pp. Rozw adow 
ski. Żeleński, Beaupre i Żuk-Skarszewski z pruje-

ktem autora tóo małą nte wspólnego. R® I 
mogliby sobie rościć takie pretensye? O działal
ności sportowej p. Rozwadowskiego. Biwupre, 
czy Żuka-Sk&r szewski ego nic dotąd rric słyszałem,
chociaż zr.am cały ten światek. P. Żeleński by! 
krótki czas prezesom P. Z. P . N. na Oalicyę ł w t-| 
dać, że nis miał zamiaru dalej pracować w  d-^e- 
dzinle sporra, skoro ustąpił miejsca p. tri. Chrł-
stelbauerowi. Może zatem mi autor wyliuży in

nych, cocrtsmenów z Kr alkowa, którzyby izorgasiizo-1 
wali jaką gałąź sportu, lub zwyciężali zagranicą 
dla chw ały Polski?

W edle mnie kolebką polskiego mchu sporto
wego i najsławniejszych spnrrsirenów jest Lwów. 
Stąd w yszła prawidłowa mika nożna, lekka ‘ tie- 

: tyka, narciarstw o i saneczki.. Ćwiczeni na stawku 
■ pływacy lw ow scy pokonali pływaków z calei P d - ,  
1 ski. z nad wnzrstkich rzek. w yszła ©rganteas. ■ 

Związków. Nic więc dziwnego, że to miasto w y - , 
dato ludzi odpowiednich do kierowania Komite-, 
tom. W szak poza dzielnym, wszechstronnym Aka
demickim Związkiem sportowym- i to bez lekkiej 
atletyki, m ac;e w Krakowie tylko jednostronne 
kluby piłkowe.

Ci lw ow scy tw órcy Komitetu ponieśli tyle *- 
flar i dokonali ciężkiej niewdzięczne; pracy, & w  
nagrodę auto/ z całą przewrotności? tw ierdzi: 
„niech członkami Komitetu będą w ysłańcy jednego 
miasta, czy klubu, lecz niech to będą jednostki 
odpowiednie, fak by budziły zaufanie pojedyn
czych ktobów“. A cóż Komitet uczynił dotąd ta
kiego, by stracić zaufanie krakowskich khibów?

w r e c m * _ _ _______________ -
n*. 4!*5S

czy to, że projektuje Kraków na miejsce ćwiczenia 
ptEri nożnej i wtaSlarM? czy to. że wystał Krako
wianina, lako sw e?o delegata do Paryża i Londy
nu? n. fo. za pożyczone z prywatnej kieszeni 
swych członków pieniądze! Proszę publicznie o 
odpowiedź, które to „nrsze kluby"1 krakowskie na
zyw ają Komitet, za pośv,'ięcenła pełną działalność 
i troskę o debro i foonoT imienia Potoki w sporcie 
międzynarodowym sam ozwańczym ? Czy autor 
wie o tem, że Kornite* na jednem ze swych posie
dzeń sam stwierdził, iż pracuje tymczasowo, :tż 
do czasu utworzenia się wszystkich związków, w 
miarę tworzenia sóę ich, kooptuje zaraz przedsta
wiciela kaM cgo z nich w swój skład 1 oni znalazł
szy  się w polnej liczbie w ybiorą osłatecznie kiero
wników kotnttetu — a afoy me tracić czasu iest w 
kontakcie już z organizatoram i przyszłych zwią
zków ? Prawdopodobnie sutnr tych rzeczy nie wie, 
jódnak lekkomyślnie bierze się do pisania.

W styd doprawdy! U nas gdy się nic nie robi 
na jakiem polu, znrąz potno krzyku na temat leni
stw a, zbawienie OrCzyztiy tytko prz-ez pracę 1 tak 
dalej, a gdy znajda sie hidzie, i rzucą do czynu z 
całym zapałem młłośrwków idei, wówczas pierw
szą rzeczą są podobne w ystępy anonimowych 
krytyków.

Tak 11 n.z-s jest w każdej dziedzinie życia i tok 
: już będzie, co mi me przeszkadza w ezwać nastę

pców autora i jeigo samego, afoy jeśli rrrają odwa- 
i gę krytyki i wtorę w słuszność tego co piszą, p o  
dawał! swe nazwiska, tak jak ja je podaję, 

i Pro!. R. W acek.

< b w iersz iter.w; j K (I Mii). P ro - 
1'r e  pg&tsz. \*fyi'*a*E 3® I*. (30 i .)  
r*r«lc. k. (90f.) „Natffaótaiacc** l«i» »M«

t r i 7-R wi&rpr. . CS Mfc)

O G E . O S Z E M I A
C 7.st ®ył«sr<?rtia nndanfl w  re^a^cv i zam t niqotuf0Mimiitł«tracyi da ltcz?  ci®

n i— mniTiBiBjniM imM ^ wwiotww  wawc n « « vm j ia u iw m  mimai i f n uinwiiin ■ watemi

K »e» :* ika ty i Ssr»,-»’i'»* z  i w iersz  nono. 
5 K (5 MY). — Do ® jt»ązeń urai-iJZ- 
« H  SM! a ła jąaych  \ r  O T rnsraih  św ią tacz , 
swbotatfffci niedr.loin. d >nłaea s ię  5 ) sra.

m u m .  s 1
Ji] i mantoO* m e  i £r?.e t»łynir!e f r a ć  jr a u t  w  3  ty jra- 

dn  ach gfwar*»cyą .wy*cna jo g . PI. # a r a  a r -
ciynsl-ti 12, II.. Ż^oJ&raia '£—6. 2j33

Imtft. s te iii  i lisimiu m

lECls lifsris*55, i. fslsl? H.
m

P : n a «  encrgiczać-, in tsJ jfftń tn a , s^rrodzielnH , p o trzeb n a  
n a  m agazyriierkf; fib ry n an ę  na w ieś. Z g łoszen ia  od  3 
od 4 pop., M ztri-a  S, jte r te r  !e,vy. 2499

A ta g is te r  farmscyi r« tyB ow a«y , p o szu k u je  sn s .en tacy i 
w e L w ow ie. Zjftwszania: »r-’ar« iflfy a“ ti» A dm . 2043

O grodn ik  eiseryicany. n», o*y. U t JS, z  p ra k ty k ą  u  S tarc i:a  
rr.oż® z a r .tą ;ić  p o w ecn ik u  g o sp o d a rsk ieg o , poszukują  
p o sad ę  n a ty c h m ia s t Lv;ów , ul. P i .s tó w  1. 11 A. eia 
.O g ro d n ik a* . 2535

Słały dobry zarobek u zo r r.y smajdnia każdy r.r
no arki

aco-
w aik  b iero w y , jeżĄi b ę d .is  w yainai fużyt® noarki a s -  
cztow e z na<iehodzący<:ii listów  i sęd z ię  mi jo nad sy 
łał. N ie a a lc ry  ich j s to a k  ręk a  od ry w ać, !«ez nożycam i 
wycinać i z ip e rao c ą  lecróej w » źy  e d ez e ria ć . K upcję  
m arki ty lk o  B:ez»ci,'.te. -W k a ż d ij  ilości r l i - s  1/10 do 
1/2 w r r t t .ś . i  nieużywzztej raark i P rzy  lepazych m ar
kach i wiV'«;. A ib e rt C ia i t e ł ,  F n a d r ish s tra s se  0, 
P re ssb u rg  (Ćzeehrst-- w teya). 18755

anna z k ilk u le tn ią  p rak tyką , n a b y tą  w s !?,icć iu, w ła
dająca językiam  p r.:sk im  i ni*.v.-*dki&i w  sio w io i pi
śmie, piszą-.a bioj-le na m aszynie, p o szu k u je  p o s-d v . 
Zgłoszenia pod .S te o a ty p is tk a  25* do  A dau  2527

1 1 'ag ls trs  z w ielkcm ieiską p ro k ty aą , p o szuku je  p osady  
:ub za rząd u  ap tek i. Z głoszenia  p s d  .M a g is tra "  do  
A dm inistracyi. 2512

OospoAel to 5
m m

P o l a k  la t  32, zd em o k ilizew aay  ebccn ie , z  m atu rą , z d a l
ny, en*r^i«zny, w ład ający  ję ry k am i polskim , n iem ie
ckim , rosy jsk im , z p rav iy « zn sm i w  adem eśeiam i han- 
dU w em i. p rzy jm is o d n * w  odn ią  ? o s s ś ę  tu  luh  na p re - 
w  acyi. O  a rty  z g rzeczn eśc i p rzy jm u je : Skfop K essle-
r a ‘ K.ę»ernika 30, L.wów. 24S5

M iC SZ K A SII/4 , S*1a3s* 7

Pcsznku ę 5—12 pokoi w śródmie.-ciu, O ch ro n ak  11 a, 
II. p ią trri. 2547

K S J P N S ) ,  S P R Z E D A Ż ,  2SA M 3ft N A

Poszukuję do k u p n a  fo lw ark u  1<J() do  200 m o rg ó w  z 
i cdynk-.m i. Z g łoszen ia  D r, Jeżo w sk i, Lw ów , P o to c
k ie^o  32 2538

M a ń d o l pł isk ą  i g ita rę  zn ak o m itą  sp rzed am . Plac 
B e rn ard y ń sk i 12, II. p. 8 , od 3 .-6 .  2132

F i l t r o  m ęsk ie  m iasto w e  w  b a rd zo  d obrym  sranie, sp ó d  
tchórze, kołn ierz  i czap k a  p raw d ziw y  s d s k in  do sp rze 
dania. Ul. Ł ozińskiego 6, 2-g ie schody , III. p ię 'ro , 
d rz w i nr. 9, m iędzy '-2 a  4. 2555

K o s ty e s tł  CTorny na w a ta lin ie  z sels, in ew y m  kołnierzom  
na  szczu p łą  oso b ę  w  do b ry m  s ta n ic , sp rz ed a m  za  800 
ko ro n , k s p e r n  ko 3U, p a rte r , d rzw i 9. 2550

F tiir f ł  m ęskie , ko ln ie-z  c za rn a  w ydra , sp ó d  je is łr in o w y  
w ierzch czam y  angielsk i szew io t sp rzed am , K o p em  iks 
3'J, p a rte r , d rzw i 9. 2549

K u p ię  saneezk i sp o ito w e  daiecinne. Z głoszonia p o d  „An- 
d rzo j", „Gaz. M iecz.* 25-tS

W illa  w  B rzucho  w icach ko lo  kap liczk i do  sp rzedan ia . 
W iaeom ość w  firm ie  T ad eu sz  G ó rsk i, L w ów , p lac  
M aryzcki 5. 2556

• T e m a k i" ,  p e le rynka, zarąk aw o k  sp rzed am . G osiew sk ie
go 10, I. p. od  2— 3. 2540

M a rc h o w  jad a ln ą , c u k ro w ą  sp rzed a je  sk lep  u l  Z im oro-
w icza 7, po  170 K za 10Ó kg.. 1 k^j. 2 K, 2495

IH sb le  używ ane i w sze lk ie  in ce  p rzed m io ty  k u p u je  i płaei
najw yższe  cen y  „ D « ro tcu m ‘ , S ap ieh y  34. 1925

.ej-: 3j\» ».

obznajorr-iona z prowądzeniem kuchni,  pstrzebna  
iest do Stowarzyszenia urzędniczego w Rafir.eryi 

nafty w Krośnie.
Z arząd  re flek tu je  ty lko  n a  osi>by sam o d z ie ln a , fa- 

■howo uzdoln ione i z d ao rem i poleceniam i. A piow iz»cva 
zapew niona; » iesz*»nie. epj.l i św ia tl i. 1I7Ó1

Szczeg«ł»w fi efe. ty, z  pod an iem  w arunków , n a d 
syłać należy pod a d re s e m :

Ejn&ii Eileiti esfły i (retci

Bo sprzedania
1  l i n i i  Wss i

lUl piliflilr
w WróliaiSSiM SalPd*8t:h3^i. 13772

l f » S4.7. £  i if i

w naroiMą, za sk lepam i
f —  Zrjtoszania „ M i l i o n " ,  B i u r *  
5 # h » le t w s h i « f© ,  Lwów,  Ja g l s l lo ó sk -s  7 .  2538

R S 2 M & 3 7 3

K u r s  ta--,ców dla p o czą tk u ją  ycu, ro zp o czy n am  1 g ru 
dn ia. D la o -ó b  s ta rszy ch  udzielana lekcyi w  o sobnych  
ęr-dziuach. Locffler, 1'r-c.d' jfchow 5. 2545

ł t . tS .a  przynzioE.; od W aszago  po o arc ia  zależy. K apelu- 
Ł ie dam sk io  i m ązkie w e w szy stk ich  g a tu n k a ch  w  ce
nach fa .ry e z n y c h  ty li.o  w  !- - r- jew ej fab ry ce  kap e
luszy słom ;:ow ych i filcow ych  R udolfa  N eu w e ta , B j r  
łonow a 3. W łasny g m ach  fabryczny . P rzy stań cie  tra m 
w aju  H- G . 2457

Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  r a  k iszoną  k a p u s tę  p rzy jm uje  G. 
Z iegler. fab ry k a  k iszonej k a p u s ty  we L w ow ie, ul. P a 
n ieńska  25. Z głoszenia m iędzy g o d z in ą  4— 6 popołudniu .

2362

mr  Z M I A N A  L O K A L U .  "OSI
M agazyn  i p ra c o w n ia  fu te r  N astęp cy  Ju lian a  S o 

lik a  baem o WLaoiysłrw Solik, tyraeza iow o p rzen iesiony  
z o s ta ł do  now ego 1 k d i  L w ó w , u l .  C h o rę ż c z y z n y  j. 5, 
U. p . P rzy jm u je  w sz slkie fu tra  uży w an e  w kom is, rr-iz  
k u p u je  fisy k ra jo w s, tu .n ak i, tch ó rz e  itp- po  cen ach  na j
w yższych. K raw iec  d am sk i ua  m ie jscu . P o leca jąc  się  na 
dal k sk a w y m  w zg lędom  S za n o w n ej P . T. P ab lio sao śc i 
k reślę  się  z  szacunkiem

W Ł A D Y S Ł A W  S O L IK  
2276 Lw ów , u l.C h o rążczy zn y  5. II. p.

LUKSUSOWE
w  w lelklai w?&or2i

w m m w lm ,  praw
dziwe afflsrufeailsitSi, 
8i^i!sarsH!s l Irooeosdie.

ió3t A R H O U )  G O n S B J L R G .
r-' » _  „ iu r t ii  rm
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T H Y S S E N  i Spó!Ka
yry rsb u ^ ą  w »«.jkrótsxy 3» t w a im i e h ; 

«L*C3«Y,
W K V  w! ertnkie, g#swr® 1 I 

t WY d li kopalń i fcoryk,
WYC!4&€tf, kołowroty ł urządzenia ko- 

„  n ia n e ,
«nS S2FYXY parowa I gazowo wszet- 

h.ch syjuomAar,
K O fŁ Y  parow e.

P©ks3&Y i Kompresory 
UKZ*&98£MIA walcowni i odlew am i 

GBNB A TO “ Y  gczow*,
TUkiSi^Y parowe, gazowe 1 ropne,

DYM*’ M 5 MASZYNY i motory i t. d.
P ro s p e k ty  i k o sz to ry sy  w ysy ła  biur® inż. i zastępstw ®  

nt. Polską 18o77
I n ż .  'T u L ll-u L sas X j  TT 3J* TC

K kAKCW , D ie tlo rsk a  99, U. p. Tei. 2346.

imwwwiwawwiiiiLa.wi '.lu.uanwiiiOu wwiwnwMM awig -

remafir.wi.’: j s t e * a 3 * « s a

2 AUTOMOBILE 4-ro  ey lird ro w o , 4-ro
i 6-cio siedzen iow e.

2 AUT0E03ILE tip'., o ucłźwijfu 5 ton 
4 -ro  cvl ndrow o,

45 IIP . O L A  S T S a t Y
i & f j  I W K l U m * !  > o £ A R .« Y C a ,  kom let,

8 ^! 1 A ®*terókołowych, kom pte t-
»3 A W* l L » k \  nych, z  p a  cło na tychm i*-

17144 s to w e j d o s ta w y  poleca '

B I U R O  T E C H N I C Z N E

m i m m w M ,  ce ©ahi.ee
«• Krajie%'le, u iica  S ie n ir a d ik ie g *  I. 3 5 .

POLSKIE

* X * .  - A . .  17H 5

Zarząd jjł,: * Krakowie, Sfawkawska 1. 
Oddziały: Warszaw#, Lwów, Sosnowiec. 
K A p n a  A K C Y J N Y  K

Adres dln depesz d® Z®r-ąrł* rtównere i oddzia
łó w : .TOlflkW". — Telcoti Nr. 20—78 i l i —38.
K g ib u n ek  W sóąey: Boni: W ajaw y, K raków , L w rw ; 
B ank  R r-js-jrs^ iw y  iCrakdw, Lwów. B ank  H aadU - 
w y w  W arassw io. P . K. O . W arszaw a Nr. 140854

02IAL KAS3YK ROLHICSYCH 
9 m i  YĘttLOWY
B2IAŁ 9RZEWRT
m m  bbeowlany
BSIAŁ iiELA llfY
^M ttarahia R e p re sę n te c y . b a t  śląskich f  

falicyjakicL

BZIAŁ ROLNICZY 
DZTAŁ SPCŹYWC8Y

MA N A  SK ŁA DZIE

I S I H M I M  U l  M  S i i R i f e
G ł ó w n e  E  i  u  r  o  S p r 2 * a a i y : 
n  " . A R Ó W ,  Ś  w .  G E R T R U D Y  2

„ l i  A L K  A "
( - sza  GALIC. FABRYKA CHEffllCZL PAPIERU

L .W Ó 'W , Krasickich 15 
podjęła na nowo fabrykacy-; i poleru:
a B L a r t o o n *  „ I n . < 3 L y - # ę o “
Papier eerezynow y, parafinowy i woskowy. — 

T aśm y do maszyn. 21 ‘2

P Ł Y T Y  HHtFfMB! H iw ? !

M m sw  w

P IE R W S Z Y  K R A JO W Y  S K Ł A D  
G R A M O F O N Ó W

FI l i M i l l  F M  !
SfJt&S£AWA — — IWĆW.

F I .( 3 r .Y ^ Ń S E 4 . 2 5 .  13693
Je n e ra ln e  z a s tę p s tw o  na  ca łą  P o lsk ę :

.ras cshHBFHSłfSE 2sM?rm «s Lcnnrms.
P o le  n w w ielkim  w y b o rze : G R A M O F O N Y  i ^ŁYTY,

n a jnow szych  zdjęć® —* Z am ien ia  się  s ta re  płyty-

KflśsY .'ALf>ez kusi p m z tó ,
ŻE TlITai i BlBU&Kl BTfifiRZTm

m

2460

FAUBY eS© w łosów
we wszystkich odcieniach, @3C®ryiYSJ poleca

S k ład  fab ryczn y  S . FEDERĄ,
Lwów, ul. S fk stu sk a  1. 7.

8 4 a 4 q t« &  C # B  m w e ^ ó w
jyłęb»*ci czsrn#zi® m , «foncel*ia 
»60h«k( przy % 'ścmcu ) 1 km.
- i j  m iasta  p o w ia to w eg o  i s ta - 
cyi kolejow ej, B idyn^i czę
śc io w o  zn iszczone  do sp rz e 
dan ia  po 3.500 K za aaorg.
Tfia«low.ość : S ok o ło w sk a  —
Lw ów , M u rarsk a  4S, L. p.

2492

3 3 1 « ,  5 2 l E S l € * C l ? f
asawki i pypki z prawdziwej gwiwy poleca

Skład fabryczny S. FEDERA,
Lw w. ul. Syksttrska 1. 7. 2 4 3 7

k u p i w  k a ż d e j  i l o ś c i  
p r a w d z i w ą  s a le tr ę .  
Z g ł o s z e n i a  u s t n e  m h  
p i s e m n e  L w ó w ,  Ł y 
c z a k o w s k a  8 8 .  2471

„SOULI
S w ś e i ż b ,  r S S l t

M M A Ś Ć  7. KCGO KI EM 
Sfl A f tę k i  A. G Ą S E C K IE G O  w  

W arszaw ie. Nie n iszczy  i nie 
p lam i bieiizny, m a m iły za

li f ,sch  Do nsbycin  w ap tek ach  
j j y  j i słtładar.h. ap tecznych , ^rlur- 

1 to w n ie  W . O , #»U $Z Y Ń IK 1 
P r» e fp y S L  2455

S I E C Z K A R N I E ,  M Ł Y N K I ,  E R O  N T ,  KIERATY, IL E
,  WYRABIA MASOW O

(o  e j - ^ Y S Ę O E S i e ! : 4*
FA»»yKA MASŹyN I NARZĘltZJ ROLNICACH 
W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M & ł o p o l B H u ) .  18767

99

L . 66801919 .

m  H A j L S O S Z n . 1842?

i i ?

A P T E K O M
drng'.:ervom i t. p. poleca aparaty inhalacyjne. u fJain » ia n " * 7 ll3 w
wai zykaw^i .S ig m u n ta * . shawkl, sz.auchy do B g |ip lS Q I ^ |( S a

iryga:orów

Skład fzbryczny S.FEDERA, iJCJIlfttiidSi;
Lwów, ul. Sykstuska 1. 7. 2465 i ^

li „fsr®8s#j“.

zwracając uwagę odbiorców  na rozporządzenie m i
nistra spraw  wewnętrznych z dnia 1-go listopada 

19:9 r., dotyczące
ogrAnkicm« zużycia pr^da elektrycz
nego, zckrzujiące ^szel^ego rodiajc 
re»Um świetlnych, ośwfetl&cia ua^isdw 
fłrrctwych, ośife'etUŁia okien wysławw-
wych i ogramcząją?e oswf.eilealo lokali 
publicznych i mieszkań prywatnych do
trzech świec na 1 metr kwadr® podłogi
(pat-z szczegółowe rozprrząd/enT), cppasz«» o 
ścisłe zastosowania się do te 6 rozporządzęain, 

przcciwaym bowiem razie Konsamenteinw

C Z A &  
i ć  f r z o L i u a i  ri I

przeSratzającyns. zwłaszcza mtfdzy godziaą 4 
u 7-thą wieczorem, te graafce zażycia prąda 
fleKtrycznejo, f i ( » ły ^  OBCifl l^lZ-

n ^ g ©  m i w y ł a t z e n y

We Lwowie, dnia 26. listopada 1916. 2537



p s.

s u y isp

O  I I P L E M  B® 8^raa iA  ® ł* Ł łe , kostyanfy dam skie, 
E T i w m l n n s i  palta i p lm zc it  damskie i dziedaae.
»  »  ._■* 1? S I S  I i  PODSZEW KI pod palta i nbrania poleca P

iS. IM iilte laisil&flpsMsltl
,  M f f i t p 1  (! 18578

09 ROKU 1880 iSTNiUACY
M f M h  HBliBaTY I M M

BDNHOA IfiEDM
¥ E  LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3.

POLEC a 1814 3

& a- 6$ i. a
lE®E32*BSEsĝ 3a a g^msssamgangma
p  m unaonisniTSH  grtuh^bch.

Ęandafe ripsiirową
najraxm *its/y .'.h  sy a tc a ó w . S P j tó K S  n»
irum>ch b rzu szn e  d s kobiet. S U S P E N - 
S O R Y A . P o ń c  o c h y  i o w ija ć !  na żylaki 
nóy. Moczniki jrnm ow e m ęskie  i (damskie, 
do podróży  i chodu . — P ro s to  rzym ucat 
p rzec iw  z g trb ia n iu  iLp. V v y n ib  rozm aitych

beofiJtiiy i optisuk 1S447

I C  L .  P & I B & Z M
S A M B O R  S.  

( P r z y j m u j e  s i v  r n w a r a c y a .  —  Z i i u h ó w i e n i s P  

m skut*. 7.JĆ3 n»ty*4»mia»t).

w  w i d  K i m  
w r  b o r z e

B A T E R Y E  E LEK TR Y C ZN E
codzienn ie  iw ie iy  t ra n s p o r t  — po leca  h u rto w n ie

; r  m i c h a ł  h a c k e l ,
L W Ó W , K A Z I M I E R Z O W S K A  L . 4 .  24ó9 2522

Do pterwszorz. kawiarni przyjmę wspólaiks
(ka •Oka). a i .rw a M ń o tc  o m ają  cuk iern icy . — O fe rty  p®1- 
„ C a k l e r H k ' d o  k i e r a  s g t .  P r f ic k a ,  K o ś c iu s z k i  2 ż4*3

S r

©
$
©©
te.

i s s  ee»»e*»śM&e&93>=?a

L O T E R Y A
k l a s o w a N.G.O.

w

18579
Ęg£SMs£S£2EB?&

m o w n &  s o o , © o o  n a r s k .
Dalsze w y g r a n o  3 0 0 .^ 0  — 2095.08$ — iSS.OSfl — ił&.SOO — 5G.S89 marek iid. 

C lin to n !*  V. kld «y :0 . liatoę-oCa dlm 22. g r a n i a  te. r.
Gana l®«6w dla nowonakywcd-a t '.<>eral*a 80 K, ćwiartka 100, połówka 200 K, ca ły  los 400 K. 
P i e n i a d i*  na j lep ie j  p r i W e ć  prze k a t e m  p o c z f f p y m .  Z l e c e d a  w y k o n u je  o d w ro tn ie

QEaElłALNA^Cr*C|ENTAc yA W IT C H .D  W I L K O S Ż E W S K I  ŚW. i&lkNY 9. ©t

'5«os«»6*i46«65i«flN»«ese<e«e6,secse.'5®i6!e€6ę€:e''S:siS'$se6$''iS'S:?$-'.-i5e:si6566.i$e:esi5e^

Kiitsinrii liPiana uaiockicgo H HiijkU 9. L p.Z 3-ch d a ń  
po  kor. 15
ł * l e c ' s  C o d z ie n n ie  k a n c e r t  e d  pedz .  7'30 do  11. P o  t e e t r a e  g o rąc a  kuchn ia .  2332

mm liAMC. DLA HflBDfcU I PRZEMYSŁU KRAKOWIE
■r>23«a.3s

Z E K  Z I E M I A N  W E  L W O W I E
p o w o łu ją  do  życia Towarzystwo akcyjne pod firmą „ B & i S K  a to na podstawie zatwierdzonego prze z
Rząd si«tuiu.

W myśl § 6 s ta tu tu  wynosi kap i te l  akcy jny  K 4 ,000.009'—  ro z ło ż e n y  n a  10.090 sz tuk  p e łn o  w p ła c o n y c h  akcyi po nom. 
K 400' — z  k tó rych  sz tuk  2500 s.k:yi je^t im iennych ,  ześ  75.0  s a tu k  akcyi c p ia w a  na okaziciela.

Ceiem nowego Banku je:.t pop e ra n  e gs>spoda:cze ro zw o ju  wielkiej ,  ś r e d n ie j  i małej polskiej własności z iem sk ie j  w b. 
Królestwie G tl ic y i  i Lod om^ryi z Wielkiem Księstwem K ra k o w sk iem  przez u d z ie la n ie  w ła ś c ic ie le m  i d z ie rż a w c o m  p o s ia d ło śc i  wiej
sk ich  po arcia pod w*g! dem f inansow ym , a d m in is t ra c y jn y m  i praw nym , tu d z ie ż  p rze z  organiiowanie gos-odarczo silnych i rńcyo- 
n a in ia  założonych gospod • rstw ziemskich.

B a n k  Zw.ą^ku Ziem ian obejm ie agendy dotychczasowego Związku Ziemian we Lwowie,
Z now ei em isyi akcyi B a n k a  Z w iązku  Z iem ian ,  w y n o szą c  j

szt. 1 0 .0 0 0  aK cyi n o m , w art. f i  4 . 0 0 0 . 0 0 0
o b e jm u je  c ru p a  ins ty tucy i f inansow ych  i o só b  in te r e s o w a n y c h  50%  tj. K 2, ( 00.000'—  nowych akcyi, a celem dania możności 
w sp ó łu d z ia łu  s z e r sz y m  w a rs tw o m  t ubiiczności, pizeuKłada sią  b rak u ją cą  r e s z .ę  a mianowicie

szt. 5 .0 0 0  a llc y i im . w a r to śc i I i  2 , 0 0 0 . 0 0 0
do r z sprzedaży w drodze publicznej

na następujących warunkach: 
t . Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 400'— za każdą okcyę.
2. Przy zgłaszaniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
3. Rep&rtycyę nowych akcyi przeprowadzi Bank Związku Ziemian wedle swego uznania.
4. Nowe akcye wydane będą a .cy maryuszom z? zwrotem potwierdzenia kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie 

po zawiadomieniu o dokonanym przydziale akcyi.
5. Na wyradek nieprzydzidenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do 31 grudnia 1919 wpłaconą kwotę w tu z  z  naroslemi 

odsetkami w wysokość; 2%.
5. Nowe akcye uczestniczą w zyskech Banku Związku Ziemian o dnia 1 stycznia 1920 roku.
7. Termin zgłoszenia kończy się z dniem 15 grudnia 1919 roku.
8. Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje:

W KRAKOWIE Bank Galicyjski d’a handlu i pizem ysłu, Rynek gł. 25. 
WE LI O’1 Ii_ t»ank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
WE LWOWIE Związek Zierman, ul. Kopernika 1. 4. 8̂760

IW M an îircyioe) wrdawudwei",
M m  SpM l «w b«o*k| tm**“ u l  Sokoła Za^BPca mtaktora meaeknsd f l s4“tt«i

R e d a d to r  D r. R O O E Jł CA n  M S  I V
|  Kdsfcfr owuu. JERZY RCCTARiU


